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Konkordat Polski z Watykanem.
A udjencja u O jca św. —  Błogosławieństwo dla Polski.

Rzym, 11. 2 . (P A T .) Kardynał Gasparri, ambasador 
polski przy W atykanie Skrzyński i delegat rządu poseł 
Stanisław Grabski podpisali dziś konkordat, zawarty 
między Polską a Stolicą Apostolską.

Akt podpisania konkordatu odbył się w  sposób na­
stępujący 0  godz. 6,.30 w  sali Congregazioni przy wiel­
kim stole, pokrytym czerwonem suknem zasiedli kar­
dynał Gasparri. ambasador Skrzyński, delegat rządu 
polskiego pos. Stanisław Grabski, msgr. Pisardo i insgr. 
Borgongini, radca Pertowski, biskup Szelążek, prałat 
Skirmunt i sekretarz ambasady Frankowski.

Tekst konkordatu został odczytany przez kardynała 
Gasparriego. Po  odczytaniu konkordatu , podpisali go 
kardynał Gasparri, ambasador Skrzyński i delegat po­
seł Grabski. Po nałożeniu pieczęci na akcie konkorda­
tu, wszyscy udali się na audiencję do Papieża. Z po­
czątku przyjęci zostali tylko kardynał Gaspari, amba­
sador Skrzyński i pości Grabski, poczem zaś około go­
dziny 8 wezwani zostali na audiencję pozostali uczest­
nicy prac nad konkordatem.

Papież przez cały czas audiencji był bardzo życzli­
wie usposobiony dla obecnych i w  końcu audjencji 
udzielił błogosławieństwa im i Polsce w ich osobach. 
Posłowi Grabskiemu Papież w ręczy ł szkaplerz pamiąt­
kowy. Poseł Grabski w yjeżd ża ‘ z Rzymu we czwartek.

Tekst konkordatu nie został tu opublikowany i 
szczegóły jego nie są dotychczas znane. Co do obojęt­
ności tekstu to jest on większy od zawartego ostatnio 
konkordatu bawarskiego i liczy również o parę paragra­
fów  więcej. W e wszystkich sferach kościelnych panuje 
pewnego rodzaju mile ździwicnic, iż w  tak krótkim cza­
sie osiągnięto porozumienie, uwzględniające szereg Inte­
resów państwa polskiego, a równocześnie godzące je z 
interesami Kościoła.

Pragnąc zebrać bliższe informacje o zawartym kon­
kordacie ze Stolica Apostolską zwrócił się dzisiaj ko­
respondent nasz do czynników rządowych o bliższe 
szczegóły- Okazuje się jednak, iż dotąd rząd polski i 
zainteresowani ministrowie nie posladaja w  te j' sprawie 
żadnych bliższych szczegółów.

W czoraj późnym wieczorem p. premjer W ładysław  
Grabski otrzymał tylko od posła Stanisława Grabskie­
go, krótki telegram, donoszący o fakcie podnisania kon­
kordatu i komunikujący, że d. Stanisław Grabski w  tych 
dniach powraca do W arszawy, celem zdania dokładnej 
relacji rządowi polskiemu.

Po zaakceptowaniu zawartego konkordatu przez* 
Radę Ministrów, zostanie on niezwłocznie przedstawiony 
Sejmowi, celem ratyfikacji.

Z innego źródła otrzymuje korespondent nasz Infor­
macje, iż konkordat reguluje zasadnicze sprawy:

1. Sprawę rozgraniczenia diecezji i parafii z p rzy­
stosowaniem do podziału administracyjnego państwa
polskiego:

2 . Sprawę majątków i gruntów kościelnych;
3. Sprawy Kościoła unickiego;
4. Sprawę uposażenia duchowieństwa.
Konkordat został zawarty według instrukcji, jakie

otrzymał poseł Stanisław Grabski przy swym ostatnim 
wyjeździe dn. 27 grudnia z. r. do Rzymu. Instrukcje te 
zostały opracowane na szeregu konferencji międzymini­
sterialnych.

Obrady z Watykanem toczy ły  sic od 1-go stycznia 
aż do dnia wczorajszego, kiedy to uwieńczono je po­
myślnym rezultatem.

*  *  *
Wiadomość o zawarciu konkordatu, a .ściślej mó­

wiąc o przedwstępnym układzie — konkordat sam mu­
si jeszcze przyjąć Rada Ministrów i sejm — w yw oła w  
kołach katolickich żyw e zadowolenie, acz —  nie taimy 
—  obawiamy się. że pewne koła polityczne i w tej dzie­
dzinie tak ściśle z nas; uczuciem religijnem zw iąza­
nej — uprawaić usiłowali szantaż.

Na razie nie znamy bliżej treści konkordatu, gdyż 
ogłoszony zostanie on zapewnie po powrocie prof. 
Grabskiego do W arszawy.

Fakt sam atoli poza religijną stroną uczucia ma w y ­
bitne znaczenie międzynarodowe polityczne, pomnąc 
wysoki autorytet moralny, jakim Stolica Apostolska cie­
szy się w  miedzynarodowem świecie politycznem.

Względnie szybkie załatwienie tak ważnej sprawy 
wskazuję światu nietylko, że Polska dąży do zgodnych 
stosunków' międzynarodowych, ale że też w wewnętrz­
nych stosunkach pragnie, by konstytucyjne przepisy o 
swobodzie i wolności wyznaniowej b y ły  przeprowa­
dzone na drodze legalnej, spokojnej i zapewniającej w e­
wnętrzny spokój w  kraju.

O ile zaś chcemy w  dobre w ierzyć przepowiednie, 
to fakt, że konkordat podpisany został w  przeddzień 
rocznicy koronacyjnej Piusa X I —  Papieża Polaka, jak 
się mówi — stanowi taką miłą chwilę, w  której naród 
polski z komą podzięką przyjmuje błogosławieństwo 
Ojca św. z szczerem życzeniem, by konkordat służył w 
równej mierze dobru Kościoła jak i Ojczyzny.

W trzecią rocznicę koronacji Pinia II.
W  dnin 12 tego obchodzi cały świat katolicki trzecią 

rocznicę koronacji Ojca św. Piusa XI.
Szczególnie dla społeczeństwa polskiego każdorazowa 

rocznica koronacji tego „papież* Polaków" ma doniosłe zna­
czenie w związku z rolą jaką Pius XI jeszcze jako nuncjusz 
papieski odegrał w  Polsce w chwili odradzania się naszej 
Ojczyzny.

Trzy lala spędzif nuncjusz Ratti w Polsce zrazu pod o- 
kupacją niemiecko - austriacką w  charakterze Wizytatora 
Apostolskiego, następnie jako nuncjusz pierwszej klasy przy 
rządzie Rzecyzypospolitej —■ pierwszy nuncjusz papieski w 
odrodzonej Polsce!

Pobyt ten związał obecnego papieża z Polską nierozer- 
wahicmi węzfami tak iż jak sam się wyrażał czuj się w  Pol­
sce .iako „Polonus Inter Pol on os" (Polak wśród Polaków).

Plus XI. urodził sie 31 maja 1857 r. w Desio. Ziemi Lom- 
hardzkiei, we Włoszech Rodzinę Jego cechował wysoki po­
ziom kultury. Ojciec św. stpdja gimnazjalne, licealne i teolo­
giczne' odbył w Medjołanie, wyższe nauki otrzymał w Rzy­
mie. w  słynnej Akademii .Gregoriańskiej, gdzie otrzymał też 
doktoraty: filozofii, prawa i teołogji. Święcenia kapłańskie o- 
trzymal w Rzymie. W  roku 1907 został powołany na wy- 
W l e  stańowisko kierownika Biblioteki Ambrozjańskiej w Me 
djołanie, a w  roku 1913 na takież stanowisko przy bibliotece 
Watykanu.

Na tern stanowisku dzisiejszy Plus XI ogłosił szereg cen­
nych prac naukowych,

On li  9 niaia 1918 r. iako prałat Achilles Ratti przybył do 
Polski t polecenia wielkodusznego Papieża ■ Benedykta XV,

„EVVIVA Ł  PAPA  POLACCO".
aby następnie być świadkiem zmartwychwsania naszej Oj­
czyzny, jako państwa, oraz zagrożenia zaledwo uzyskanej nie­
podległości przez najazd bolszewicki. Monstgnore Ratti ca­
lem swem katollcko-polskiem sercem uczestniczył w rado­
ściach naszej Ojczyzny i cierpieniach, tryumfach lej i niebez­
pieczeństwach. W  naszym kraju 28 maja 1919 r. został kon­
sekrowany na biskupa, z udziałem J. E. ks. biskupa Żdzito- 
wieckiego jako wspójkonsekratora. To też Pius XI zawsze 
nazywa siebie biskupem polskim.

W  sierpniu 1920 r., gdy poselstwa zagraniczne zaczęły go­
tować się do ucieczki, nuncjusz Ratti ani myślał pójść za ich 
przykładem. Na pytania odpowiadał zwykle, że życie swe 
ofiarował już Bogu i jest gotów na wszystko.

Wielkoduszny ten postępek nuncjusza apostolskiego ko­
rzystnie oddziałał na nastrój w  zagrożonej Warszawie. Na- 
strói ten udzielił się wojskom i stał się jednym z powodów 
„Cudu nad Wisłą".

Niedługo potem przyszła chwila, w której monsigiiore 
Ratti powrócić musiał dc swej południowej ojczyzny, aby w 
prędce zasiąść na Stolicy Piotrowej, pod imiemem Piusa XI. 
Na głowie tegr „Biskupa Polskiego" spoczęła potrójna ko­
rona symbol władztwS Chrystusowego nad władcami świata.

Radość w  Polsce z tego powodu by}a wyjątkowo wielka. 
Sercem przyjaznem Polsce, odczuwali ją W}osi. nazywaiąc 
Piusa XI „Papa Polacco" „Polskim Papieżem".

Dziś wspominając te chwile najcięższe dla narodu pol­
skiego, w  których dzisiejszy Ojciec św. był krzepicielem serc 
— nie możemy opanować wzruszenia i uczuć wdzięczności 
(fi# tego -prawdziwego przyjaciela PoiskŁ

Ha marginesie zagadnienia
austriackiego.

Grudziądz. 12 lutego.

Sprawa sanacji Austrii zajmuje żyw o koła polity­
cznie wszystkich większych państw' Europy a niedawna 
w izyta dwóch wybitnych polityków austriackich w  Ber­
linie zwróciła uwagę międzynarodowych kół na wszyst­
ko, co się dzieje obecnie w  Austrii. Śmiało tw ierdzi1 
można, że wizyta ta w yw oła ła  w  świecie polr ■ pznyni 
nawet pewne zaniepokjenie. Domyślano się za granica 
od razu, że wycieczka tych dwóch członków stronnic­
twa „wielkoniemieckiego" do Berlina prezydenta Ra 
dy Narodowej p. Dinghofera i wicekanclerza Franką u- 
rzą ; :ona była w  porozumieniu z rządem austriackim a 
zape wnienie tegoż rządu, że nie miał nic wspólnego z 
podróżą, nie bardzo wpłynęło przekonywująco ttą  %%- 
oranicę. Nie wpłynęło również uspokajająco oświad­
czenie, że rozmowy w  Berlinie dotyczyły tylko sprawy 
czysto ekonomicznej. v,

Podróż austriackich mężów stanu do Berlina skom­
promitowała Austrię za granica i zaszkodziła Austrii ip  
opinji. W yw ołała  ona zarówno w  Paryżu jak i w L o * »  
dynie'najfatalniejsze wrażenie Źe zaś wycieczka do 
Berlina miała prócz załatwienia spraw gospodąre®yęłi 
inny jeszcze cel, o tern najwyraźniej pisze sam p. Bing* 
hofer w  wiedeńsklem piśmie ,Neue Freie Presse" gdzie 
przyznaje, łż podróż jego pozostaje w  związku z  ąkęia 
nacjonalistyczną organizacji niemieckich parlairtOPtae 
rzystów.. która utworzona została przez Dlnghofem 
zaraz po rewolucji z udziałem przeds+awieieK niemiec­
kich nacjonalistycznych stronnictw Rzeszy nierrieddej 
i Austrji. Do tej organizacji należą również niemieccy 
posłowie tych państw, w  których Niemcy stfnogdR 
mniejszości narodowe, to zn. Czechosłowacji, ’ FolsM, 
Jugosławii, W łoch. W ęgier i Rumunji. Ortranizaem t *  
Jak zaznacza Dinghofer — odbyła szereg konferęnc&a* 
ostatnia miała sie odbyć w  styczniu w  Wiedniu Pomfc* 
waż jednakże wówczas ni'' mogła sic odbyć z- rwywodu 
przesilenia. rządowego w  Berlinie, dlatego właśnie PP- 
Dinghofer i Frank pojechali do Berlina.

Aczkolwiek organizacja niemiecko-austrjacką jest 
rzekomo tylko organizacją kulturalno- społeczną, jednak 
świat cały nic ma do niej zbyt wielkiego zaufania, jak 
nie ma zaufania do ostatniej konferencji ..gospodarczej" 
polityków austriackich w  Berlinie.

Niedawno temu zaznaczyliśmy już. że Austria znaj­
duje się obecnie w  sytuacji nader krytycznej. Austriacki 
minister finansów wyjechał do Genewy, aby pr/edsb 
wić komitetowi finansowemu Ligi Narodów położenie 
Austrii i przedłożyć rozmaite wnioski, których - —me­
cie — jak twierdzi rząd austriacki —  przyczyniłoby sie 
do ukończenia rozpoczętej akcji sanacyjnej bez dalszych 
wstrząsów ekonomicznych.

O położeniu Austrji i staraniu się jej rmrłn o  zaże­
gnanie przesilenia finansowego otrzymał „Czas" cieka­
wą korespondencję z Wiednia, w  której m. i. czytamy:

„Obecny minister finansów dr. Ahrer chce najwi­
doczniej znów podjąć starania o owę kapitały, których 
odmówiono jego poprzednikowi i równocześnie przepro­
wadzić dowód, że utrzymanie budżetu w  ramach za­
kreślonych swego czasu (w  okresie rządów dra Selpla) 
przez komitet genewski powiększyłoby tylko rozmiary 
przesilenia gospodarczego, nie przyspieszając bynaj­
mniej ostatecznego uzdrowienia finansów państwowych. 
C zy  mu się uda przekonać członków komitetu fłnattto- 
w ego o słuszności swych argumentów, trudno na razie 
przewidzieć. Ale to chyba nie ulega wątpliwości, żeko* 
mitet finansowy tyrp razem na wszelki wypadefa żajh 
mie się bardzo dokładnie zbadaniem kwestji austriackiej 
i już choćby dla uspokojenia opinji publicznej w  pań- 
stawach sojuszniczych, będzie musiał poczynić pewne 
zarządzenia w  kierunku sanowania akcji sanacerięj. te- 
na sprawa, że to wszystko byłoby musiało nastąpić prę­
dzej czy później także bez ow ej fatalnej wycieczkL-ber* 
lińskiej, która Austrji w  Genewie z pewnością nie pomo­
że, lecz jej raczej grubo zaszkodzi. W szak już dziś do­
nosi jedno z pism tutejszych, że nawet p. dr. Benesz, 
który dotychczas w  Radzie L igi Narodów zawsze był 
rzecznikiem Austrji, oświadczy? austriackiemu posłowi 
w  Pradze, że wobec wzmagającej sie agitacji wszech- 
memleckiej, na przyszłość musi zrezygnować z tej rołl 
rzecznika Nie ulega wątpliwości, że politycy włełko- 
niemiecoy wyrządzili Austrji niedźwiedzia przwsługę. 
Aut — aut! Albo Berlin albo Genewa, Berlin I Genew

.r— to ■ •»' '
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O iriebesptoczeAstwie przyłączenia Austrii do Nie­
miec niema przeto narazie mowy, już choćby dlatego, 
gdyż nawet wieflowriemieocy politycy austriaccy wie­
dza o tern chyba bardzo dobrze, że ententa raczej zgo­
dziłaby się na podział krajów austriackich niż na taka 
konfederację, która oznaczałaby znaczny wzrost potęgi 
niemieckiej i zniweczyłaby przez to najważniejsze sku­
tki następstwa pokoju wersalskiego. Ale oczywiście nie­
ma też mowy o żadhej konfederacji państw naddunaj- 
akich, bo na zrealizowanie tego projektu, nawet w  for­
mie dość łagodnej proponowanej przez Anglje, z pewno­
ścią ale zgodziłyby się Włochy. Nie pozostanie więc 
na razie nic innego, jak — powrót do zasady uświęco­
nej swego czasu jeszcze w  monarchii austriackiej: 
durchfretten und fortwurstełn (kręcić jakoś dalej). Ko­
mitet finansowy będzie się musiał zgodzić na pewne 
ulgi w  przeprowadzeniu akcji sanacyjnej, a szermierze 
idei przyłączenia Austrii do Niemłec będą musieif poha­
mować swoje zapędy i dostosować się do wymagań 
rzeczywistości i polityki realnej. Gospodarcze położe- 
jart Austrii jest, jak słusznie zauważył jeden wielki 
driennflt londyński, krytyczne, ale bynajmniej nie roz- 
potzHwe. Doświadczenie uczy, że takie przesilenia de- 
ftacyjne nie trwają wiecznie, a jeśli genewski komitet 
finansowy zada sobie tyle choćby pracy, aby znaleźć 
drogę pośrednią między odpomem stanowiskiem gene­
ralnego komisarza, a iądamsurt rządu austriackiego, te 
z pewnością uda się zażegnać katastrofę gospodarczą. 
A k  oczywiście nie będzie to jeszcze żadnem rozwiąza­
niem probłemu austriackiego. O rozwiązaniu taktom po­
myśleć będzie można dopiero po ostatecznem przepro­
wadzeniu akcji sanacyjnej i dopiero w  chwili, kiedy sto­
sunki polityczne i gospodarcze w  środkowej Europie 
tak się tńcształtują, że związki gospodarcze pozbawione 
będą wszelkiego zabarwienia politycznego. Na razie 
Austria będzie musiała się zadowolić doświadczeniem, 
że droga z Genewy do Berlina jest jednak dalszą, niż 
się zdawało przywódcom >sełkoniemieckłm“.

*  *  *
P robtan uzdrowienia Austrii nie przestaje >"■* ak­

tualnym. Koła angWskje przewidują utworzenie ści­
ślejszej unji między państwami Europy środkowej, o- 
bejmającej również Austrię. Unia polegałaby na uje­
dnostajnieniu środkowo-europejskiej waluty i stosun­
ków honwnfkacyfnych i cełnyeh.

-  „Dały  Teśegrapłi" donosi, l i  w  kotach francuskich 
powstał projekt celnego i walutowego połączenia Au­
strii z Węgrami lub Czechosłowacją, Projektowi jta- 
kłONH nte sprzectwianoby się w  Angljł. Zniesienie gra- 
HCf cełuej między Austrią a państwami sukcerorinemi 
uważa śłę w  Angffl za konieczne. Według zdania ain- 
tfsnftfch kół pofttyć*nyov *—'•-'by wskazane, ażeby Li­
g i  "Naródów zwołała konferencję państw sukcesyjnych 
ortem omówienia ich stosunków gospodarczych tm pod­
stawie tnfl ekonomicznej.

Wkażdym razie —  austriacki wykazuje nara- 
zie wtoflrie trudności a konsolidacja Europy środkowej 
nfe jest jeszcze dokonaw. O czekać będzie trzeba jaki 
wyn#k przyniesie konferencja austriackiego ministra 
skarbu z komitetem finansowym Ligi Narodów i czy 
z obrad genewskich nie wrltanl się ta kiś nowy pian.

Polityka Banka Polskiego.
fJrrta 14 bm odbę-

<We rtę wahM zebranie atc/onanuszy nanfcu Polskiego. Z 
ttge wagłędn wspomniany B««Jc przygotował sprawozdanie za 
ato Tok kalendarz. Poniżej podane zeatawlenłe liczbowe wska-

fO w fc  w  Polsce.
- 31. 12. 1923 103.3 mftl z|

31. 1. M 174,3 tf ł*

v , 39. 2. W 2933 V> 9*

31. 3. ** 331,2 M M
27. 4. »  ' 317,1 M •t
31. 5. M 440,0 >t to

30. 6. W 489,7 a •t
31. 7. 9# 530,8 tt >*
31. 8. S* 563,5 to

30. 9. H 591.1 » M
31. 10. M 643,n to

30. 11. W 629,0 M to
31. 12. w 675,8 M Jl

W  przeciągu jeAiego reku sama środków obiegowych 
wzrosła sześciokrotnie. W  stwunku do środków pieniężnych 
takfenti dysponowały 3 drfdntee w  azasach przedwojennych 
suma ta okazała się znacznie mniejsza

Ciasno!a rynku pieniężnego odbija się na naszem żyda 
ęospódarezem tern dotkliwiej, że szybkość obiegu pieniądza 
*  stosunku do czasów przedwojennych znakomicie spadła. An­
glicy, którzy mają znakomicie rozwinięty system czekowy, a- 
coranowanlem którego jest londyńska Izba Rozrachunkowa, 
mfcnteamfaoą znaczną część swych tranzakcji bez uciekania 
4ę do wjgłłat pieniężnych. Z druid oj strony obroty gotów­
kowe odznaczają się tam znacznie większą szybkością. Wle- 

h* raedcetatecma gość znaków pieniężnych może być zre­
kompensowaną przez srybkość ich obiegu.

Mdrośwtek ilość maków obiegowych w  Polsce stale ro­
ki1*, tę jednakże rozmiary ich są niewystarczające I t& wolno 
•Wknłujące z rąk do rąk. Jest to mała rzeczńłka, której nurt 
Wtrtm* de żółwhn krokiem.

Mamy więc do czynienia z powolnym, lecz stałym wzro- 
**«*  środków obiegowych w Polsce, ten wzrost z koniecaio- 
S  być dostosowany do wzrostu wyprodukowanych war- 

’ ł  kole! uwidacznia się przez wzrost oszczędności 
btWta wkładów wszelkich rodna# bankowych w  r. 1924 

,ree* t ,W1i s*ę następująco;
*1 stycznia 21555 000 zj.
*  ^ e g o  35 283 000 zł.
f* ® »e a  48 785 000 zł.
*  kwietnia 64 594 000 z}.
f? 86 658 000 z|.
W  czerwca 94 261 000 zł.
J. **■» U0 304 000 z\-
*  iterpnta m  555 ooo aj.

Z  komisy| se jm ow ych .
 • ----------------

Komisja przemysłowo-handlowa.
Zwalczania clrażyzny. — Wniasek posła Dymawskiega w sprawie zwalczania lichwy

wajannaj zastał przyjęły.
Warszawa, 11. 2. (PAT.) Sejmowa komisja przemy

słowo-bandlowa obradowała w  dalszym ciągu nad 
wnioskiem pos. W iślickiego (ki. żyd.) w  sprawie znie­
sienia ustawy o  lichwie wojennej. Generalny sekretarz 
komitetu ekonomicznego Rady Ministrów p. Widomski 
w  imieniu rządu oświadczył, że w  szeregu gospodar­
czych środków zwalczania drożyzny rząd potrzebuje 
również ustawy represyfnokarnej jako jednego z po­
mocniczych instrumentów zwalczania drożyzny.

W  wyniku dyskusji stanowisko rządu i większości 
komisji zostało uzgodnione i uchwalony został następu­
jący wniosek pos. Dymowskiego (Chrzęść. Dem.), za­
akceptowany przez referenta pos. W iślickiego:

W zyw a  się rząd, aby w  ciągu miesiąca od uchwale­
nia tego wniosku złoży ł Sejmowi projekt ustawy w  
sprawie koniecznej w  dostosowaniu do zmienionych obec 
nie warunków gospodarczych- nowelizacji ustawy z dn.

2  lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej w  brzmie­
niu noweli z  dn. 5. VIII. 1922 r.

W  związku z  tern komisja uchwaliła następującą re­
zolucję pos. Wartalskiego (Z. L. N.); Sejm w zyw a rząd 
do przedstawienia w  ciągu dwóch tygodni Sejmowi pla­
nu zarządzeń gospodarczych, mających na celu zacho­
wanie drożyzny chieba i mięsa.

Nadto posłowie klubu P. P. S. zgłosili następujący 
wniosek mniejszości: W zywa się rząd do przedłożenia 
Sejmowi w  jąknąjkrótszym czasie projektu uzupełniają­
cego dotychczasowe przepisy o walce z lichwa w  kie­
runku rozszerzenia mocy ich działania na inne nie obję­
te dotychczas przez ustawę dziedziny produkcji- Wno­
sić się mający projekt ustawy winien m ta. wprowadzić 
komisję, złożoną z przedstawicie'! producentów, konsu­
mentów i przedstawicieli rządu, której zadaniem będzie 
ustalenie cen maksymalnych.

Kom isja budżetowa.
Warszawa, 11. 2. (PAT.) Sejmowa komisja budżeto-1 wlali pos. Kiermk (Piast), pos. Zwierzyński (Z. L. N.) i 

wa na popołudniowem posiedzeniu prowadziła dalszą | pos. Bittner (Chrzęść. Dem.), 
dyskusję ogólną nad budżetem M. S. Wewn. Przema- I

Kom isja retorm rolnych.
Obrady nad prajaktam ustawy a wykonaniu reform  rolnych.

Warszawa, 11. 2. (PAT.) Sejmowa komisja reform 
rolnych zgodnie z wczorajszą swą uchwalą przystąpiła 
do obrad nad projektem ustawy o  wykonaniu reformy 
rolnej, przedłożonym Sejmowi przez pos. Poniatowskie­
go 1 kolegów z klubu W yzwolenie. Po  referacie pos. 
Poniatowskiego pos. Osiecki (Piast) i pos. Łuszczewski 
(Chrzęść. Nar.), stw ierdziwszy nieobecność ministra re­
form rolnych na posiedzeniu komisji postaw ił wniosek 
o przerwanie posiedzenia.

Przedstawicie! Ministerstwa Reform Rolnych 0- 
świadczył, że p. minister nie mógł przybyć na posie­
dzenie komisji, gdyż bierze udział w  obiadach Rady 
Ministrów, która zajmuje się dzisiaj projektem ustawy 
o parcelacji i osadnictwie, opracowanym przez Mini­
sterstwo Reform Rolnych. W  głosowaniu wniosek o 
przerwanie posiedzenia został uchwalony 12 głosami 
przeciwko 10.

Kom isja wojskowa.
P ra jęk ł ustawy a naczelnych władzach wajskcwych.

Warszawa, 11. 2. (PAT.) Sejmowa komisja wojsko­
wa miała dziś obradować nad projektem ustawy o na­
czelnych władzach wojskowych, z powodu jednak nie­
przybycia referenta pos. Stefana Dąbrowskiego (pogrzeb 
córki), punkt ten spadł z porządku dziennego. Komisja

przystąpiła do interpelacji, zgłoszonych przez szereg 
posłów pod adresem M. S. W ojsk Obecny na posie­
dzeniu przedstawiciel M. S. Wojsk. pułk. Petrażycki 
odpowiadał na interpelacje.

Kom isja ośwl&towa.
O nfcalnictwie zawadawam. — Potrzeby podwyższenia budżetu Ministerstwa Oiwiaty.

Warszawa, 11. 2. (PAT.) Sejmowa komisja oświa­
towa wysłuchała dziś bardzo szczegółowego referatu 
dyrektora departamentu ministerstwa Oświaty p. Jar- 
mtńskfego o szkolnictwie zawodowem. Na podstawie 
tego referatu rozwinęła się dyskusja, w  czasie której 
wyjaśnień udzielał p. wiceminister Łopuszański.

Wynikiem dyskusji było przyjęcie całego szeregu 
dyrektyw , szczególnie dotyczących potrzeby podwyż­

szenia budżetu Ministerstwa Oświaty, a budżetu szkół 
zawodowych w  szczególności, wraz z podwyższeniem 
wydatków w  budżecie szkół powszechnych. P rzybyły  
na posiedzenie referent budżetu Ministerstwa Oświaty 
pos. Rymar (Z. L. N.) oświadczył że weźmie dyrekty­
w y  komisji oświatowej pod rozwagę w  granicach ró­
wnowagi budżetowej

Znowu napad Kresach Wschodnich.
Bonśla zasłała u jata przaz straż pograniczną.

Warszawa, 12. 2. (AW ). Oddział Straży Pogranicznej u- 
i*ł przedwczoraj bandę złożoną z 13 osób, podczas napadu 
na majątek TuBpy w  powiecie rówieńskim. Jest to pierwszy 
wypadek, schwytani# tak licznej bandy bezpośrednio po na­

padzie, co dowodzi o coraz lepszej sprawności Straży Pogra­
nicznej. Część schwytanycn bandytów jest miejscowego po­
chodzenia podczas gdy tai pochodzą z Rosji, przyczem od­
grywali oni rolę kierowników i organizatorów bandy.

30 września 152 917 000 zł.
31 października 175 862 000 zł.

Suma wkładów bankowych wzrosła mntol więcej ośmio­
krotnie.

W  przyszłym roku Bank Pcteki będzie w  dalszym ciągu
powiększał obieg swych biletów. Powyższa akcja nie może
wyprzedzać lecz musi iść równorzędnie ze wzrostem wypro­
dukowanych dóbr i oszczędności. Dotychczasowa działalność 
Banku Polskiego odznaczała się dużą dozą rozwagi j umiar­
kowania co ze względu na niebezpieczeństwo popadmięcla w  
ponowny stan łnflac# należy podkreślić ze specjalnem uzna­
niem.

Przechodząc do (mówienia polityki kredytowej Banku 
Polskiego pozwalamy sobie przytoczyć cyfrowe dane dotyczą­
ce wzrostu kredytu dyskontowego Banku za 3 kwartały 1924 
roku.

kredyt kredyt
n« wykorzystany przyznany

31 maia 126,5 119,8
30 czerwca 138,8 173,8
31 lipca 166,7 219,9
31 sierpnia 199,7 266,7
30 września 233.7 2812
3! października 245,0 285,9
30 listopada 249,8 291,4
31 grudnia 256,9 315,6

Powyżej przytoczona tabelka wskazuje, że Bank Polski
w  dziedzinie polityki kredytowej posunął swą ostrożność do 
ostatecznych granic.

Na poszczególne dziedziny żyda gospodarczego przyznane 
przez Bank Polski kredyty zostały rozłożone następująco: 

stan kredytów 
na 31 grudnia 1924 r

chemiczny 16,2 5,1
garbarski 3,7 12
papierniczy 3,3 1,1
graficzny 1.4 0.5
drzewny 2,6 0,8
pozostały 4,1 1,3

Przedsiębiorstwa rolnicze M 2,6
Cukrownie 25.7 8,1
Gorzelnie 10,5 32
Spółdzielnie spożywców 2,5 0,7
Specjalne kred. aprowizacyjne 3,0 1.0
Przedsiębiorstwa handlowe 3,6 1,1

100%

Banki 134,0
Przemysł: 

węglowy 21,6
naftowy 4,0
górniczy i mineralny 3.9
hutniczy 18,5
metalowy 5,0
maszynowy [ ełektrołeohn. 8,1 
bndowtapy 0.6
włókienniczy 35$

stosunek proc.
42.5

6,9
1,3
a

1,6
2.5 
0,2

11.1

Razem 315,7
Tak sposób rozkładu kredytów jak i ich ciasnota były 

poddane surowej krytyce ze strony sfer zainteresowanych. 
Bank Polski w  swem sprawozdaniu uzasadnia swoją politykę 
kredytową w następujący sposób:

Konieczność utrzymania wysokiego kruszcowego pokry­
cia emisji stanowi tylko jeden z powodów, dla których dzia­
łalność kredytowa Banku nie mogła być bardziej rozszerzona. 
Dalsze powody zaś, dia których Bank nie mógł zaspokoić 
wszelkich zgłaszanych zapotrzebowań kredytowych, leżą w 
Innej dziedzinie. Warsztaty gospodarcze we wszystkich ga­
łęziach wytwórczości krajowej odczuwają dotkliwy brak ka­
pitałów obrotowych, które w  małych tylko rozmiarach mogą 
im być dostarczone przez prywatne banki. W  takich warun­
kach cały prawie ciężar zapotrzebowania kredytowego spa­
da na Bank Polski, który z natury swej n’e może dostarczać 
przedsiębiorstwom kredytu w  takiej formie, w  jakiej go w o- 
becnym okresie zwykle najbardziej potrzebują, fj. kredytu in- 
wenstycyjego 1 dłuższego, musi natomiast ograniczyć sle do 
tycb kredytów, które moga służyć za pokrycie wypuszczo- 
nych biletów, a zatem do dyskonta krótkoterminowych weksli, 
powstałych z dokonanych ohrotów -gospodarczych. Tymcza­
sem zdarzają się coraz częściej wypadki. Iż właśnie fiimy, 
odczuwające najbardziej brak kredytu, nic rozporządzają od­
powiednim materiałem wekslowym, nadającym sie do port­
felu Banku Polskiego. Ponadto podkreślić należy. i e czasy 
ostatnie osłabiły w  licznych wypadkach zdolność kredytową i 
odpowiedzialność materialna przedsiębiorstw, skutkiem czego 
działalność kredytowa Banku Emisyjnego musi być wyjątko­
wo ostrożna- j
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Odpowiedź przewodniczącego Rady Ligi Narodów
n a  s p r a w o z d a n i e  l a c  D o n e lla .

Or powiedź ma charakter prowizoryczny. — Decyzję ostateczną w sprawie zatarga 
pocztowego w Gdańsku poweźmie Rada Ligi Narodów w czasie je j sesji w marcu.

Gd rii h, 11. 2 . (P A T .) Jak wiadomo, wysoki komi­
sarz Lisri Narodów w  Gdańsku Mac Donell wystosował 
swego czasu w  sprawie konfliktu pocztowego obszerne 
sprawozdanie cło Rady Ligi Narodów, przedstawiając 
jej sytuację pocztową przywykłą z otwarcia poczty pol­
skiej w Gdańsku. Przewodniczący Rady Ligi de Mello 
Franko nadesłał obecnie Mac Donellowi odpowiedź na 
togo sprawozdanie.

Odpowiedź ta broni
Panie W ysoki Komisarzu! Sekretariat generalny L i­

gi Narodów zakomunikował mi zarówno, iak i innym 
członkom Rady Pański raport z dnia 17 stycznia br. w  
sprawie niektórych poglądów a a  zagadnienie rozwinię­
cia służby poczty polskiej w  Gdańsku.

Oświadcza Pan w  tym raporcie, że kwestja upra­
wnień Polski do posiadania w  określonych warunkach 
wfasbej służby pocztowej w  Gdańsku była Panu odda­
na przez rząd wolnego miasta w  drodze art. 39 konwen­
cji z  dm. 9 listopada 1920 r. i że Liga Narodów niema w 
tej chwfli potrzeby zajmować się zagadnieniem Pra­
wnem. Pański raport ma na celu zawiadomić Radę o 
sytuacji, jaka wynikła z  istnienia polskicn skrzynek 
pocztowych w  Gdańsku i z  zamiarów, wyrażonych 
przez rząd po'sk, na wypadek, gdyby zostały one usu­
nięte przez władze wolnego miasta na skutek żądania, 
wyrażonego z jednej strony.

Raport Pański zbadałem z uwagą i wobec doniosło­
ści problemu, którym raport ten się zajmuje, poleciłem 

’ zasiegnać ooinji referenta spraw gdańskich w  Radzie

Ligi Narodóiw p. Ouinones de Leone, reprezentanta Hisz­
panii. W  porozumieniu z nim pozwalam sobie dać Panu 
następującą odpowiedź, przyczem uważam, że ma ona 
charakter prow izoryczny i częściowy, gdyż jest rzeczą 
jasną, że decyzja ostateczna w  tej sprawie musi być po­
zostawiona plenum Rady w  czasie jej zwycazjnej sesji 
w  marcu.

Uznaiac całkowitą słuszność przeustawienra Ra­
dzie kweśtji, o której jest mowa w raporcie z dr 17-go 
stycznia br rozumiem również Pańskie zainteresowa­
nie się kwestią istnienia w  wolnem mieście wspomnia­
nych skrzynek^pocztowych i służby pocztowej, której 
one dotyczą aż do czasu, gdy Rada Ligi będzie miała 
możność rozstrzygnięcia kwestji prawnej, lecz sądzę, 
że Rada może mieć zaufanie do rozsądku f dobrej woli 
wszystkich zainteresowanych, szczególnie ludości Gdań 
ska, oraz pewność, że przedłużenie jeszcze o kilka tygo 
dni sytuacji obecnej aż do najbliższego posiedzenia Ra­
dy nie da powodów do żadnych nowych komplikacji.

Wiem, że w ładze gdańskie powzięły pewne kroki 
policyjne, aby uniknąć nowych incydentów i pragnę 
w y iaz ić  moją aprobitę dla tego stanowiska. Pragnę 
wierzyć, ze rząd wolnego miasta i rząd Rzpiitej Polskiej 
nie uciekając się do akcji bezpośredniej, oczekiwać bę­
dą z zaufaniem decyzji, która poweźmie Rada Ligi Na­
rodów. Proszę Pana, Panie W ysoki Komisarzu, aby 
zechciał Pan zawiadomić o treści tego listu prezydenta 
wolnego miasta i reprezentanta dyplomatycznego Polski 
w  Gdańsku".

Krwawe rozruchy drożYŻniane w Pradze.
Kilka trupów, 40 rannych. — Oświadczenie rządowe e powodach drożyzny.

Komuniści wszczęli olbrzymią wrzawę w izbie poselskiej.
Praga, 11. 2. (Teł. własn.) Przesilenie gospodarcze 

i stale wzrastająca drożyzna w  Czechosłowacji spowo­
dowały wzburzenie m iędzy robotnikami, które zostało 
wyzyskane przez a&batorów komunistycznych. Agita­
cja komunistyczna osiągnęła celu. W czoraj wieczór ol­
brzymi tłum podniecony przez komunistów, wdarł się 
przez konion policji na plac św. W acława w  Pradze 
Radły strzały, tłum uderzył, na policję i rozpoczął obra­
bowanie skiepów.

Już przed południem tłum usiłował wejść do gieł­
dy produktów rolnych oo mu się jednakowoż nie udało.
Popołudniu odbyła się wielka demonstracja przeciwko 
drożyźnie, w  Której brało udział około 4 000 osób. Tłum 
w zrósł eto wieczora do 10 000 osób i udał się wówczas 
na plac św. W acława, gdzie przyszło do powyżej opi­
sanych rozruchów. W  czasie walki padło trupem kilku 
policjantów, rannych jest około 40 osób cywilnych. Ko­
niec tej walki ulicznej położyło dopiero wojsko.

Praga, U . 2 (P A T .) Czeskie biuro prasowe donosi:
Na porządku dzisiejszego posiedzenia izby poselskiej

prezes izby zakomunikował, że w  imieniu rządu zamie­
rza w  zastępstwie prezesa rady ministrów wygłosić o- 
świadczemie rządowe o Dowodach drożyzny i w czora j­
szych krwawych zajściach. Po  tern oświadczeniu po­
słowie komunistyczni wszczęli olbrzymią wrzawę i po­
częli bić w  pulpity.

W śród niesłychanego hałasu przewodniczący przy­
wołał do porządku siedmiu posłów komunistycznych. 
Minister Stirbrny nie był jednak w  stanie zabTać głosu. 
Ponieważ wszczęty przez komunistów hałas trwał nie­
przerwanie, przeto prezes izby wykluczył siedmiu ko­
munistycznych posłów na przeciąg 10 posiedzeń, poczem 
sttaż parląnientaj-na wyprowadziła wykluczonych po­
słów komunistycznych, część zaś dobrowolnie opuści­
ła salę.

Wśród głosów protestu opuściła salę również pozo­
stała część posłów komunistycznych. Dopiero po po- 
nownem podjęciu posiedzenia min. Stirbrny zabrał głos 
i wyjaśnił przyczyny drożyzny środków żywnościo­
wych. Izba aprobowała to oświadczenie ministra.

Sprawa paktu gwarancyjnego.
Anglolskio glosy o pakcie między Francją, Anglją i Niemcami. — Projekt paktu 

znajduje pewne poparcie w kolach rządowych Anglji.
Londyn, 11. 2. (P A T .) Korespondent dyplomatyczny 

,J)ai;y  Telegraph'1 dowiaduje się, że poruszona obecnie 
w  Paryżu sprawa paktu gwarancyjnego między mocar­
stwami zachoćniemi nie może być w  tej chwili omawia­
na m ędzy  Berlinem a Londynem, jakkolwiek taki w  for­
mie nieoficjalnej został zakomunikowany gabinetowi i 
znajduje pewne poparcie w  kołach rządowych angiel­
skich, ogólnie jednak spodziewają się, że rokowania y, 
tej sprawie z Niemcami odbedr .-to dopiero po rozpa­
trzeniu Jej przez aljantów.

Londyn, 11. 2. ,(PAT.) Wilson Harris pisze w „Daily 
News", że sprawa porozumienia m iędzy Francją, Anglją 
i Niemcami w  zupełności już dojrzała. Nie wiadomo ty l­
ko, czy Niemcy pozostaną wewnątrz, czy zewnątrz 
paktu gwarancyjnego. Ten ostatni wypadek jest zda­
niem autora nieprawdopodobny, ponieważ rząd angiel­
ski nie zgodziłby się na wziecie udziału w  akcie, mają­
cy m pozory nowego sojuszu, skierowanego przeciwko 
Niemcom.

STEFANJA AD W E N TO W SK A

S Y N .
Powieść. 17)

Tw arz Czartyńskłego ożyw iła  się w  mgnfeniu oka. 
ftodszedt na spotkanie przyjaciela.

W e  drzw ich ukazała się szlachetna postać starego, 
lecz znakomick zakonserwowanego człowieka. Siwa 
broda i  wąsy. Czarne tużurkowe ubranie.

— Jak się masz, jak się masz? Przepraszam za nie­
spodziewane najście o takiej perze, ale wyobraź sobie, 
co ja  pech.' W ybraliśm y się do Steinów, a tu u nich 
w  domu szkarlatyna, więs moja żona w  strachu, nawet 
nie wysiadła z powozu, tylko z  powrotem. Proponuję 
więc, żeby do ciebie zajechać.

— Jestem niesłychanie wdzięczny.
—  A tu nawet dowiadujemy się, ż e  twoja matka jest 

właśnie u ciebie.
Czartyński posadził hrabiego w fotelu, zapahłi pa­

pierosy. stary hrabia mówi? dalej:
—  Żona moja odraizu poszła do twojej matki, no a ja 

tutaj.
—  Ach sam nie wtem, jak wyrazić swą wdzięczność 

ta  tę wtoytę tak w  poro, jakby oczekiwana.
* - A cóż tam znów nasz na sercu?
— Ah, panie hrabio. gdTroy to można było powie­

dzieć —  to przecież tajemnica, o której fednak wszyscy 
wiedz^

t  W iem , wiem oto zgadzacie się z matką.
—  A Mrócz tego szczęścia, mam tera? jeszcze na- 

Moczoną!
—  iLadnie f serdecznie mówisz o niej— to żłe!
■— Przed Hm innym oczywiście nie, a le ...

~ EawłedaiaJęŚ, a. trzeba ^ w ie d z ie ć  i  be. Przecież
i

tato sam byłeś wtedy, kiedy się oświadczałeś, jak i te­
raz, w ięc nie rozumiem czemu, i

—  W  tern właśnie leży tragedja. że zmieniło rię 
wkoło nile wszystko; moje w  łasi w przeznac .. ■: 
zwiodło m n ie ... straszliwe!

— Mój kochany, z nas wszystkich życie sobie kpi, 
a my robimy z tego dramaty i tragedje. — a to jest 
kompletna kcmedja, czasem nawet farsa.

—  Panic hrabio, żeby ona nie była przynajmniej ta 
ka piękna!

— Nie. to byłoby znacznie gorzej, niż jest. jak sam 
sobie to kombinuję,- choć md nic nie mówisz.

—  Nie mogę!
— Ja też nie nalegam, bo stary jestem i znam życie 

a młodych rozumiem.
Chwilę milczeli zapatrzeni w  błękitne kółka dymu 

w  powietizu, wreszcie Czartyński zadzwonił, by w y ­
dać zlecenia kolacji i szykowaniu gościnnych pokoi.

—  Brak w moim domu kobiecej, kochającej ręki — 
rzeki Czartyński po wyjściu gospodyni, pani Agaty, 
z takim tragicznym wyrazem w oczach, żc to aż zasta­
na wiało hrabiego.

— Trochę śmiechu i dziecięcego gwaru przydałoby 
się w  twej samotni.

,Czartyński z pod brwi spojrzał nieufnie na mówią­
cego. lecz widząc, że ten najobojętniej wydłubuje z pa­
pierośnicy resztkę wypalonego papierosa nad popielni­
czką, odetchnął z ulgą.

—  Miłą bardzo córeczkę, mają Brylewsey, zobaczy­
łem w  zeszłym tygodniu w  Bielawie — po kilku latach 
niewidzenia. Moja stara przyjaciółka.

— W  jakim wieku?
— Ma piętnaście lat. Czarujące dziewczątko!
—  On. stary dziwak, nigdy nie przypuszczałem, że 

potrafi wychować dziecko natura'nie.
—  W łaściwie, to tam oardziej wychowuje matka.

Ktoś kiedyś twierdził, że ou msi za mąnry, żeby

Harris podnosi, że sprawa bezpieczeństwa nie przed­
stawia żadnych trudności na zachodzie, gdzie nikt r.ic 
oczekuje napadu Niemiec na Francję, istntofe jednakże 
niebezpieczeństwo we wschodniej części Europy gdzfg 
Francja obowiązana jest na zasadzie konwencji wojsko­
wej przyjść z pomocą Polsce, w razie wojny mię*.c\ 
Niemcami a Polska. Na wypadek takiej wojny -  pic? 
Harris —  gdyby Francja w myśl zobowiązań udzie 
pomocy Polsce, nie w iadomo, jak powinna zachowaj 
Anglją w myśl ewentuamych zono wiązań gwarancyj­
nych wobec Niemiec i Francji.

Wywłaszczenia Polaków aa Białorusi 
sowieckiei.

Oigan wszechbiałoruskkigo centralnego komitetu 
wykonawczego „Sowieckaja Bielaruś" podaje, że ko­
misja projektów ustawodawczych .rządu Białoruś, so­
wieckiej w  Mińsku uchwaliła wysiedlić wszystkich bez 
różnicy stanu właścicieli ziemskich narodowości pol­
skiej. Równocześnie z  tern komsja postanowiła w ysie­
dlenie byłych właścicieli ziemskich i ich rodziny z za j­
mowanych zabudowań gospodarczych.

Komisja podzieliła podlegających wysiedleniu na 
trzy kategorie. Do pierwszej kategorii należą b. w ła­
ściciele ziemscy Polacy, którzy gospodarując na rosz- 
tówkach, zamieszkują w  dawnych maiątkacn w  pasie 
pogranienzym Ostateczny termin wysiedlenia oznaczo­
no dla tej kategorii na 1 kwietnia br.

Druga kategoria składać się ma z  właścicieli ziem­
skich, których bliscy krewni przebywają zagranicą, po-* 
zatem z tych, którzy brali udział w  szeregach białej a r­
mii. Termin wysiedlenia tej kategorii wyznaczono do I 
września br

Reszta wiaśdeli ziemskich wyprowadzić się mu 
<to 1 stycznia 1916 r. Projekt wywłaszczenia Indnoś 
polskiej z ojcowizny dotyczy nie tylko okręgu Miński* 
go lecz również okręgów : Witebskiego. Mohylew skłoc- 
Kalinińskieg© i części Smoleńskiego. ą

*  *  *

Tak wygląda ..prawdziwie demokratyczna" i ,.iib ' 
ralna", szanująca właściwości narodowe, pefityka bol­
szewików.

Cóż rząd n?sz na te projekty? C zyż  nic powinien L 
Skrzyński odpowiednio zareaogwać, a minister Rataj­
ski odpowiednie nadgramezne wydać zarządzenia, ce­
lem zabezpieczenia granic?

FRANCUSKI PRZEMYSŁOWIEC O STANIE QOSPO- 
DARCZYM W  POLSCE* „Gazeta Warszawska" podaje wywiad 
z ■wielkim przemysłowcem fraiicuslam i eksministiem Lou&- 
serem który oświadczył, że Polska powinna wzróść głęboko 
w żyde  gospodarcze Europy jako kraj produkujący i przemy­
słowy. Nie może ona pozostać o z a  organizacja kióra w  naj­
bliższej przyszłości poyinna uregulować dziedzinę młędzyn?- 
.odowoj prodjikcii Europy i jxrfozyć "kres .zaburzeniom wywo­
łanym przez wojnę w dziedzinie wymiany. Francja dopomoże 
z ca}ei siły Po-iscc w zajęciu mieisfca które się jej należy

BANKI GDAŃSKIE BANKRUTUJĄ- „Finanz- und łndo- 
striebank" T-stwo Akcyjne w  Gdańsku ogfosiła i uiwrptoete- 
ność.

KREDYTY DLA OSADNIKÓW ROLNYCH, Rada Naczelna 
Osadników Rolnych Rzplitel, na posiedi =niu odbytem w  dniu
10 bm. uchwaiija przedstawić Min. Reform R Sinych projekt 
rozdzielnika kredytów przcznaczonynch dla osadników rol­
nych Rzpltej w wysokości 12.800.000 zl. Rozdzielnik ten za­
wiera największy procent kredytu dla osadników wojSkowycri 
J rywituych na kresach wschodnich. Ogólna liczb* których w y ­
nosi przeszło 50% wszystkich osadników na terenie Rzpltej 
Duży procent kredytów otrzymają również Kresy Zrębu-, 
dnie: Poznańskie 1 Pomorze* Reszła wydana będzie Mało- 
poJsce Wschodniej oraz osadnikom w  pasie przyk losowym i 
pozostałej części Małopolski Zachodniej.

zaglądać do świata dziecięcego, a ja myś.ę że pewnie 
za głupi.

Czartyński spojrzał na zw iędły bukiet róż w  w a­
zowie na mahoniowym stole i westchnął. S tan ' hrabia 
jakgdyby odgadując, czy  goniąc myśli gospodai ża, ode­
zw ał się:

— Poczekaj, poczeKai trochę; za kilka miesięcy bę­
dą tu kochające kobiece lęce kwiaty stawiały na two- 
jem biurku. Przyjdzie, niedługo!

— Jak niema — czekamy, pragniemy, ale jak przyj­
dzie — powiemy sobie: to j szcze nie to, to właściwie 
zupełnie nie to.

— Panie fi.ozoLe, me zapuszczaj, się za głęboko No 
będziesz za mało mądry aby chociaż dzieci racjonalnie 
wychować.

Czartyński przesunął biała delikatną rękę no czołe 
i nie odpowiedział hrabiemu.

Obaj czuli, że wyczerpali temat to  możliwych gra­
nic. Dalej wchodzić było niebezpiecznie, to też przeszli 
na tematy uboczne, a tymczasem wiatr jesienny zryw ał 
się na dworze, targając okiennicami i bijąc tueiri 7. 
wściekłością o ścianę.

Jesień 1 oz panoszyła się już zupełnie. Pozłotą osy 
pujących się brzóz plamiła zieleń świerkowych zag ii- 
ników na zboczu gó iy  nad jeziorem.

_Po pustych rżyskach rozlegało sie echo nierówne 
młócenia yboź a cepami na klepiskach

Ranki by ły  chłodne, zroszone obficie i mgliste. Słoń­
ce wstawało nad omglonem jeziorem zaspane, bez 
blasku.

Ptactwo ciągnęło kluczami całemi kij połudiripyd. 
Chmury .jaskółek gromadziły się nad. rzosą i siadałv 
rzędami na drutach telefonicznych.

Pierwsze przymrozki nocne zw arsy ły  w  ogrodzie 
letńie astry: tylko chryzantemy i złocienie dokwitaly 
jeszcze w cŁtodnean jWWłCtriu. (C. d il)



% T ’ 0 E O 9 P O M O R S K I f3-ego lutego ttm

Polska niema jeszcze hymnu narodowego.
Pieśni, które krzepiły serca czasu niewoli powinny zejść do rzędu pamiątek naro­

dowych. — Polska wolna powinna rozdzwonić się hymnem radości i wesela.
Grudziądz, 12-eo Mego

Wstyd powiedzieć, ale po sześcioletniem samodzielnem ży- 
eSu Pofcika nie ma jeszcze swojego hymnu narodowego. Bo 
•ni „Rot*'1 ani „Maeurek Dąbrowskiego" nie może być uwa­
żany za tald-

Hymn narodowy mełodja skupiająca w  sobie pierwiastki 
łnelodji swoistej i słowa w  artystycznych skrótach ilustru­
jące pewien stan narodowego ducha — hymn narodowy ton 
Śpiew, ónkofa którego skupiają się uczucia wszystkich, który 
Jest symbolem najwyższego majestatu —  Ojczyzny.

TaJdego hymnu Polska do dziś dnia niema!
Choć trzeba irzyzmać, że już w  rok po zdobyciu sar.iiodzicł- 

•ego bytu — czyniono starania, ogłoszono konkurs, aby dro­
gą selekcji nakoszą melodię ar.ystyazną uczynić hymnem na­
rodowym. Pamiętam nawet dzień, w  którym na rynku krak<>w 
sldm orkiestra reprezentacyjna odegrała hymn narodowy kom­
pozycji Feliksa Nowowiejskiego.

Pommo pierwszorzędn. walorów artystyczn. melodja nie 
wyrobiła soł>i_ prawa hymnu na'odm/ogo.

Napisanie suw do melodji powierzono J- K ’sprcwiczowJ 
i J. Pietrzyckiełnn. Co później się stało, Ja&.1e były koleje 
hymnu narodowego nie wiadomo

Faktem jest, że na wszystkich ur-^ozyst ości ach za takj 
uchodził „Mazurek Dąl/rowskiego“ względnie „Rota".

To jednak, co można było dopuścić na okres przejściowy 
—■ jest niedopuszczalne na dłuższą metę.

Do obydwuci, tych pieśni tyle przyrosło łez, tędoior i 
wyozekiwań, że śpiewane dsisiaj samą «woją siłą wspomnie­
nia wprowadzają dziwnie niestns w n y  nastrój.

Polska woina musi mieć nowy. radością nasiąkły, rwący 
rozmachem i entuzjazmem Hymn Nowego Żyda.

Czyż. brak nam talentów, któroby nie wahały się na ołtarzu 

Ojczyzny złożyć pracę swoją 1 twórczość.

Wszak jo dla artysty obowiązek z najświętszych naś- 
św*-jtezy.

Rzucamy w  społeczeństwo polskie gorący apel, ażeby 

myśl o potrzebie i konieczność stworzona nowego hymnu na- 
roćowwgo, spopularyzować wśród najszerszych warstw

Rzucamy apel, spodrewająe sio. że nie długo czekać bo­
dziemy na oddźwięk. Myśl raz rzucona powinna napotkać na 
podatny grunt i wrócić jui w  kształtach realizacji.

Sigma.

Umowa handlowa polsko-amerykańska.
Umowa .opiorą się na zasadach największego uprzywiljowama. —  Pertraktacjo 

celom za warcia oficjalnogc trakt: ilu handlowego rozpocznę sio niebawem.
Warszawa, 11. 2. (P A T .) W czoraj dn. 10 bm. droga 

wzajemnej wymiany not została podpisana w  W aszyng­
tonie umowa, zawierająca modus vivendi handlu między
rządem polskim a rządem Stanów Zjednoczonych A. P. 
Umowa ta obejmuję również w. m. Odai.sk. Na zasa­
dzie przeprowadzonej w  tym względzie specjalnej kon­
sultacji, opierając się na zasadach największego uprzy­
wilejowania, umowa zawiera wzatemne ułożenie przy­
wozu i wywozu oraz innych opłat i ciężarów handlo­
wych, tranzytu, złożenia na skład, traktowania handlo- 
wyefa próbek komiwojażerów oraz inne ułatwienia, jak 
również sprawę zezwoleń i zakazów- przywozu i w y ­
wozu.

Umowa me odnosi sftę z  jednej strony do tosowa 
nego obecnie lub mająoego być zasiosowanem w  przy­
szłości traktowania przez Stany Zjedn. pewnych czy­
sto specyficznych spraw teryt irjalnych (jak handlu Ku­

by ' strefy icanału pamamskiego z którąkolwiek z ich po­
siadłości, htb terytoriów), z  drugiej strony do traktowa­
nia obrotu pograićcznego i produkcji ze strefy nie prze 
kraczającej 11 kur szerokości poza granicą lub dla pro­
dukcji iriemiecktej części G. Śląska na podstawie prze­
pisów obecnie istniejących.

Umowa nie dotyczy również zakazów, łub ograni­
czeń o  charakterze sanitarnym lub wydanych w  ceiu 
ochrony ludzkiego życia, zw ierząt i roślin, oraz przepi­
sów, mających na celu wykonanie ustaw policyjnych i 
dochodowych. Spraw i' pow yższ., jak i inne, dotyczą­
ce wzajemnych stosunków ekonomicznych będą objęte 
oficjalnym traktatem handlowym i konsularnym, co do 
którego pertraktacje przewidziane są w  niezbyt dalekiej 
przyszłości. P ow yższy  modus vivendi handlowy w ej­
dzie wżycie od dnia jego ratyfikacji przez obydwa 
rządy.

Rząd rumuński z a s t a je  środki represyjne wobec Niemiec.
Bukareszt, 11. 2. (P A T .) Mmister spraw zagr. Duca 

zawiadomił posła niemieckiego w  Bukareszcie Freyia- 
ga, że rząd rumuński postanowił chwycić się ś-odków 
represyjnych wobec Niemiec. Najbliższe posiedzenie 
rady min .st rów  ustali termin wejścia w  żyd c  odpowied­

nich zarządzeń. Mówią, iż poseł rumuński w  Berlinie 
będzie odwołany, jeżeli rząd niemiecki będzie nadal sthl 
ha stanowisku, że Niemcy mają płacić Rumunii tylko te 
sumy, które wynikają z planu Davesa.

Z m ciii Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego.
Krawcy cię organizuję.

W  poniedziałek dnia 9 bm o godz. 7-mej wierizorem w  
kAalu p. Dom.nikaws1 leje przy ul. Strzeleckiej odbyło się ze­
branie Chrzęść Z. Z. HM krawieckiej. W  obecności około 50 
ozfrmków zagif zebranie kol. prezes Cigiicki. poczem kol. sekr. 
odczytał protokół z ostatniego zebrania, który jednogłośnie 
przyjęto.

Odebrane komunikaty odczytuje kol. Cigiicki, które przy­
jęto do zatwierdzającej ■wiadomości, poczem udzielił pTises 
głosu kol. Nowakowi, który w V\ godz. referacie zda} spra­
wozdanie' z zabiegów, dotyczących uregulowania płac akor- 
tiowjdt oraz god^.nowych,

Z referatu wynika, że dnia 2 grudnia Sekretarjat Chrz. 
Zjedn. Zawód- stawił wniosek na ręce p. Rosta przew. mi­
strzów krawieckich o uregulowanie zarobków.

Na wniosek pp mi s tra w ę  nie raczyli wcale odpowiedzieć, 
co oczyw.ścle spowodowało Sekretarjat Chrz. Zj. Z do od­

dania sprawy dnia 17 grudnia Insp. Pracy. Na podstawie wy­
żej wymienionego wniosku zwołała obie strony na konferencję 
na Tuórei byii obecni ze strony pp mistrzów, panowie Rost, 
Krajewski i Zieliński, ze strony czeladzi krawieckiej koledzy 
Cigiicki, Sikorski i Kamolt oraz kol. Nowak, sekr. Ch. Z- Z. 
Konferencja miała dodatnią stronę, bo.

1. panowie mistrzowie oświadczyli protokularnie, że za­
stosują się do płac godz. obowiązujących tak Chrz. Z. Z. jak i 
poszczególne Związki Zaw.,

2. w sprawie pfac akordowych i umowy zbiorowej usta­
lono, że projekt nadeśle sekretarjal pp mistrzom, na podsta­
wie którego odbędzie się najpóźniej do dnia 15 stycznia po- 
nowna konferencja, która ustali już definitywna taryfę.

Stajo się natomiast co innego. Zamiast śprawę uregu­
lować, pp. m irzowie donieśli na piśmie dnia 15 stycznia br. 
że warunki postawione przez Sekretarjat są ruedoprzyjęoia, że

samowolnie zarobków reguiować pp. mistrzowie nie i»ttR W .  
sjowem zrywają wszelkie pertraktacje.

Powyższa odpowiedź spowodowała Sekretariat do pono 
wnego oddania zatargu Tnsp- Pracy, który na 4 lutego br. zwt* 
łał konferecję. Niestety pp. pracodawcy z p. Rostem n* czele 
nie raczyli na konferencję przybyć,

Na krrferecii te stawiła delegacja pracobiorców wnkise" 0 
oddanie sprawy Komisji Rozjemczej celem orzeczenia.

W  końcu swego przemówienia nawoływał koi, Nowak d* 
skupiania się pod sztandarem Chrzęść. Z Z., by pokazać pp 
pracodawcom, że czeladź krawiecka me zorganizowała su 
tylko na kilka tygodni. — jak niektórzy przypuszczają —  l łd  
zorganizowała się silnie I zamierza skutecznie walczyć u »wó( 
byt

W  dyskusji nad referatem przemawiali kol. CigJicifl, Sikor­
ski i inni. solidaryzując się z wywodami koł. Nowaka. W  
wodnych głosach poruszano sprawę idezameldowania czeladzi 
krawieckiej do Kasy Chorych oraz inne sprawy.

W  końcu wpłynął wniosek, ażeby na porządek obrad po- 
stawiono referat z dziedziny gospodarczo społecznej lub o- 
gólno - rzemieślniczej, wniosek ten jednogłośnie przyjęto. VI 
myśl ł ego wniosku wypowi, na najbiiższem posiedzenia koł 
Nowak referat na Lermt „Prawa i obowiązki stanu 'pracują­
cego- .

Wśród ożywionego nastroju zamknął zebranie drugie w  
roku bież. kol Ciglkdd słowami „Szczęść Boże".

Obecny

\ D A K T E 4 s ie d o f i lm e v e w A P O LLO i
Wiadomości bieżące.

KALENDARZ: Piątek 13 'utego Jana i Doproaława. 
Wschód słońca 7 23 zachód 5 6  
Wschód księży sa 10 25 zachód 9 21

<*>
— '** Blbfloteka 1 Czytelnia T. C. L. w Grudziądzu jcj>t <v 

twaria:
W  Muzeum (ul. F mowa nr. 28 1 ptr.) oodziennie — z wy­

jątkiem niedziel i świąt — od godz 5—7. Dla dzieci w środy 
i soboty od godz. 4— 5

Na Cbełmlńsklem przedmieściu w  kancelarii parafialne] 
(ul. Bydgoska nr. 16) w poniedziałki i czwartki od 4—5.

W  Tarpu*e, w szkole we wtorki I piątki od godz. 4 — 6.
— Muzeum (ul. F.ipow’  nr. 28) jest otwarte w  środy i 

soboty od godz. 12— 2, w n.edziele i św>ta od godr 1 1 - - 2

—** Awanturą. Dwóch pijaków wszczęło wczoraj popo­
łudniu przed gmachom Sadu Okręgowego awanturę pomię­
dzy sobą. Wyzwiskom i przekleństwom, poczęły w końci to 
warzy szyć obopólne szturchańce pięściami i darda się za 
włosy- Ostateczny kres zbyt ognistej polemice położyła po­
licja.

—**  Kradzież bielizn* Dzisiejszej nocy kradziono za
strychu pewnej kamienicy pr2:y ul. Budkiewicza większą część 
suszącej się bielizny. Złodzieje otworzyli wytrychem główna 
drzwi od klatki schodowej, a następnie weszli do pierwszego 
brzegu smychu, któ1 y by} własnością państwa l~ W. Wartość 
skradzionych rzeczy oceniają poszkodowani na 450 złotych.

— ** Z kroniki policyjnej. Podczas ostatniej doby areszto­
wano w  naszem mieście 2 osoby za pijaństwo i 1 osobę za 
nielegalne przekroczenie grarsey polsko - niemieckiej.

— ** Podziękowanie. Za przychylną pomoc i życdlwe po­
parcie w  urządzeniu „Wieczorku tanecznego" kandydatów V 
kursu Polskiego Seminarium Nauczycielskiego, składa niżej 
wymienionym: — p. dyr. Maciejewskiemn. p. insp. WodwudłK '"* 
wi, p Grankiemu, p. Przełożonej i uczennicom szkoły gospo 
darczej p. Orzechowskiemu, p. Pe.kowej, firmie Sommerteid 
jak również całemu gronu gości, biowących udział w żaba- 
jak również całemu gronu gości, biorących udział w  zaba- 
wiae, najszczersze podz.ekowanie. Komitet

RUCH TO W ARZYSTW .
(rt) Towarzystwo Robotników Katolickich przy Farze n- 

rządza w  niedzielę, dr.ia 15 bm. z okazji rocznicy założeń a 
towarzystwa swoją zabawę zimov'ą na sali Bazaru pr-y Ml. 
Moniuszki. Początek o godz. 7-ei wieczorem. (673).

— (rt) Dalszy ciąg Walnego Zebrafila Towaizysł ra Ro­
dzicielskiego uczniów gimnazjum klasycznego odbędzie się w  
auli tegoż gimnazjum w  sobotę, dnia 14 lutego br. o godz. 
4-tej popołudniu.

Poza sprawo zdaniem kasoweiu i wyborem nowego Za­
rządu odbędzie się odczyt p. prof. Piwowarczyka p. Ł: „Mło­
dzież szkolna a dom rodzicielski".

Na powyższe zebranie zapraoza zarząd rodziców uczniów 
gimnazjum klasycznego. (669).

Zbiory ME7eum rapperswylsk epo 
wracaj! do krajo.

ii.

Zb*>ry te, których w  poprzednim artykule tylko 
pobieżny daliśmy przegląd, liczba ich bowiem jest bar­
dzo wielka, a bogactwo w  niewyzyskanych zwłaszcza 
manuskryptach jest wielkie —  z wiosną roku bieżącego 
Powrócą do kraru.

Koszta pewnej cześć zbiorów pokryje Poznań, w  
«amian za co ta część zbiorów zostatfe przez dwadzie­
ścia pięć lai w  tern mieście.

Zamek rapperswilski po wywiezieniu zbiorów do 
■rajo zostanie pustym i niewykorzystanym aż do roku 

• \  w  którym to czasie kończy się umowa najmu.
Ze względu na to, że tylokrotnie poruszało się teo­

retycznie sprawcę polskiej propagandy zagranicznej —  
r a s  n »  la  w  związku z gmachem muzeum rapperswil- 
•Kiego sprawę tę rozpatrzyć praktycznie i do pewnego 
9km  & rozwiązać.

N t  łaniach -Przeglądu W arszawskiego" jeden ze

znawców stosunków przemysłowych Poiskl rzucił oro- 
jekt stworzenia w  Rapperswilu stałej coiocznej wysta­
w y  produkcji gospodarczej i przemysłowej.

Projekt ten spoi kał się z ostrą krytyką pewnych 
kół, które uderzyło zwłaszcza w  tych planach pominię­
cie twórczości duchowe; i umysłowej Polski. Wysunięto 
swój projekt, który przewidywał stworzenie prawdzi­
w ego miejsca reprezentacji s j  twórczych kraju, któraby 
obejmowała wszystkie działy od p-zemysłu począwszy 
a na sztuce skończywszy.

Projektowano jeszcze i to, aby w  ~anku rappers- 
wilskim urządzić schronisko wypoczynkowe dla arty­
stów i literatów polskich. Schroniska podobne Posiada­
ją wszystkie cywilizowane państwa, udostępniając za­
służonym ludziom dni wypoczynku wśród przyrody 
Szwajcarii.

P ’ zeds ta wiano i inne projekty. W szystkie one mniej 
lub więcej schodzą się z wytycznem i projektu drugiego.

Polska miałaby z takiego postawienia kwestji sporo 
korzyści. Przjuewszystkiem  sam fakt istnienia placówki 
związanej z ir ieriein Polski będzie miał znaczenie pro­
pagandowe. Po  drugie jeśli się umiejętnie poprowadzi 
akcję, gedząc współmiernie różnorodność ,;ałęzi w y ­
twórczości, natenczas z  zamku rapperswilskiego można

uczynić g,n ach reprezentacyjny, k ióry  równocześnie 
byłby doskonałym rynkiem zbytu a tkóry równoczećnL 
zapozriłby  zagranicę z wytwórczością poska

Jakąkolwiek koleją potoczą ;ię losy gmachu dotych­
czasowego muzeum rapperswilskiego —  trzeba dziś je­
szcze, kiedy zbiory spoczwają na dawnym miej­
scu , zastanowić się, jakie pomieszczenie znajda 
te zbiory w  kraju.

Poznań bierze pewną ich część W arszawa resztę. 
Chodzi tylko o to ażeby znalazł się w  stolicy tald 
gmach, któryby pozwolił na krncemrćcję wszystkie1.; 
eksponatów.

Jeśli gmachu takiego niema, natenczas trzebaby do­
brze obmyśleć rposony, aby w  najkrótszym czacie sta 
nął w  którymkolwiek z  wielkich miast polskich potę­
żny gmach, k iory nosząc nazwę „Muzeum. Narodowe­
go " gromadził wszystkie potrzebne do stworzenia ca­
łokształtu, pamiątki historyczne

Co do tego niema jeszcze dziś zgodności zan«tn% 
wań, Szkoda, sprawa poważna, zabytki niszczej., po 
piwnicach i strychach a kultura narodowa ponosi po­
ważną stratę.

Czekamy!
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Napad rabunkowy na młyn.
Sześciu drab iw  napadł i na młyn w Skrugnwie. — Pomac okaliunyełr sąsiadów. —

Farmahta bitwa. — Uciacska bandytów.
W  sobotę dfria 7-go lutego o godz. 9-tej wieczorem, 6 

uzbrojonych bandytów napadło na zagrodę młynarza Lltmań- 
Sriego na wybudowaniu Skurgewsklm. Podczas kiedy 4 dra­
bów stało na czatach, 2 oprysdców dobijało się do drzwi 
dołmj żadaiąc wody do picia i otworzenia drzwi.

Młynarz Litmańsfci Jednakie odrazo nie otworzył, tylko 
Przez okno wyjrzą}, a widząc podejrzane osoby zamkną} okno 

i odmówił im wody oraz otwarcia drzwi. Wówczas dwaj 
opryszkowle udali sie do swych towarzyszy, widocznie celem 
naradzenia sie i * n*n*i pośh pod wiatrak.

Tymczasem młynarz obserwując Ich przez okno wywnio- 
Mcowai z Ich zachowania się, ie to sa rabusie, wysłał swych 

Wychowanków kilkunastoletnich chłopców o pomoc, jednego 

do majątku Skurgwy a drugiego do gospodarza p. Dembskiego 
V  Dusocfale.

Ody itadbiegłi uzbrojeni w broó palna urzędnicy pp. Żo-

— (rt) Dnia 17 bm. w  salonach klubu Oficerów słuchaczy 
C. S K. (przy uiicy Chełmińskiej) odbędzie się bal podchorą­
żych Oficerskiej Szkoły Kawalerf- Protektorat nad balem 
Przyjęli p. generałostwo Kasprzyccy. Całkowity dochód z 
balu,-podchorążowie przeznacza*, na rzecz Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa. (662)

— (rt) .Wesoły Poniedziałek" urządza N. 0. K. Ada 16-go 
hitego br. o godz. 7H wieczorem w salach Hotelu Warszaw­
skiego. Mi}e urozmaicenia, śpiew mediolańskiego słowika, 
muzyka Eola, przypowiastki o różnych obywatelach, rodnych 
krajów i miasteczek i —  nieznana w Grudziądzu atrakcja. —

Bony do bufetu bezpłatne. Wejście 3 z}. Prosimy wszyst­
kie sfery naszego obywatelstwa o t*felał w  powyższej miłej 
rozrywce. (675) Zarząd N. O. K.

Z KIN.

❖  Kino „OLLMPJA“ demonstruje od dzisiaj do niedzieli 
włącznie poleżne dzieło filmowe p. Ł: „Lodzie 1 Be®tje“ I. 1 E. 
serię razem. Ogromnem powodzeniem cieszy’ się f0m po­
wyższy w  Nowym Jorku, Berlinie i Londynie przez kfika 
miesięcy. ! serja „Śmiertelna Jazda", II seria „Elektryczne 
Piekło**. W  rolach głównych Efleen Sedwłck i Bob Reews.
W  niedzielę przedstawienie dla dzieci i młodzieży o godzinie 
-ej popoł-

i Z Pomorza.
— •* L ‘iSKOWICE. (Obchód rocznicy wkroczenia wołtk 

polskich) Towarzystwo’ Powstańców i Wojaków w  Lasko- 
wlcach obch. 8 bn. piątą rocznice wkroczenia wojsk polskich 
do Lasko wic, połączona z przedstawieniem teatralnem i za­
bawą taneczną. O godz. 16-ej zebrano się pod Dębem Wol­
ności. gdzie prezes Koczorowski opisał moment objęcia Po­
morza przez wojska polskie, przypominając cbwHe radosne 
ludu pomoiskiego, gdy ujrzał po raz pierwszy żołnierza ze 
sztandarem polskim. Na zakończenie wzniósł okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Po odśpiewaniu hymnu naro­
dowego, wspólnie z dziećmi szkoinem! pod sztandarem Tow. 
i dźwiękach orkistry udano się na saJę p. Kohnerta, gdzie 
^by ły  się deklam. i śpiew dzieci pod pod przewodn ctwem tut 
nauczyciela. Punktualnie o godz. 19-tej rozpoczęło się przed­
stawienie teatralne p. t.: „Kościuszko w  Petersburgu", ama­

torzy ze swych ról wywiązali się świetnie, dlatego wśród 
.JubHcanośei nie szczędzono oklasków. Salę, pięknie udekoro­
waną e barwach narodowych, przepełnione prawie po same • 
brzegi. Następnie odbyły się tańce, do których tak starsi 
Jak I młodzież ochoczo ruszyła.

-* •  JABŁONOWO. (Święto „Sokoła"). W  niedzielę u- 
biecią obchodziło miejscowe towarzystwo ..Sokół" pod kie­
rownictwem swego ruchliwego prezesa P- A. Wiśniewskiego 
swą tegoroczną zabawę karnawałową połączoną z przedsta­
wieniem amatorsklem pod nazwą „Hajduczek" czyli Pan Wo- 
łodyjowsk" z powieści Henryka Sienkiewicza.

Po raz pierwszy widziałem na scenie naszej przedstawie­
nie tego rodzaju tak świetnie odegrane, że na długie, długie 
czasy mi w pamięci pozostanie. Zespół był wyborowy, a re­
żyseria znajdowała się w ręcach p. ^rzeorsk^j, byłej artystki 
teatru Warszawskiego, która juz, nie jod mi wieczór starała sie 
nam upiększyć swoimi występami. Bardzo wielkie uznanie 
należy się p. artyście Stokowskkm.j z Częstochowy, który, 
jak się dowiadujemy bezinteresowie współdziała} z mlejsco- 
wem towarzystwem, przyjmując gówna role p. Zagłoby

Wszys' y amatorzy wżyli się w swe role. To też Za­
głoba — p. Stokowski i Hajduczek —  p. Przeorska umieli roz­
weselić publiczność do rozpuchu. Wołodyjowski — p. J. W i­
śniewski i Krystyna Drohojewską —  p. W . Borkowska roz­
czulili i zmiękczyli niejedno skamieniałe serduszko g< ścj na 
sali, a Kctling —  p. Rocol zmusi do wgłębienia się w poemat 
Sienkiewiczowski-

Reszt-, amatorów wywiązała sśe znakomicie, za oo po­
bieżność nie szczędziła hucznych oklasków I posyłając bn- 
kiety jako dowód uznania amatorom.

W  końcu wystąpił na scenę z ramienia towarzystwa p. 
K'koszyński dziękując wszystkim amatorom za Ich znakomite 
wywiązanie się z ich zadania wręczając im laurowe wieńce 
z pamiątkowemd wstęgami, a publiczności, która zapełnia saJę 
Po brzegi, dziękował za tak liczne przybycie, prosząc o po­
parcie duchem narodowym przesiąkniętemu towarzystwu. Nie 
wolno mi za pomiąć o wspaniałej dekoracji i sceny, którą ró­
wnież bezinteresownie wykonał p. Przeorski.

Zauważyć było też można na sali przybyłych gości w  o- 
sobach pp. prezesa 1 naczelnika związku, oraz większą Hczbę 
t  jbowiefctwa, Intel steoci, a szczególnie obywateli zlemsk h

rawski i Czerwiński ze Skurgew. rabusie znajdowa1) się na 

podwórzu zagrody, chcąc widocznie planowany rabunek do­
konać. Na zapytanie p. Czerwińskiego, kto tam jest, ieden z 
rabusiów odpowiedział wystrzałem, nie trafiając na szczęście 

nikogo. Na strzał odpowiedział p. Czerwiński również wy- 
strzałem.

Teraz rozpoczęła się formalna bitwa. Na pomoc przy­
był jeszcze gospodarz p. Dembski z Dusooina. Rabusie strze­
lając wycofali się z podwórza w kierunku Białachowa i znik­
nęli w  ciemnościach nocy.

Młynarz p. Litmański sprzedał Miko dni przedtem krowę, 
znany jest on resztą jako dosyć majętny człowiek.

Rabusie władali Językami niemieckim i polskim.
Powiadomiona o tem pnlicla prowadzi śledztwo jednakże 

n b  udało jej się dotychczas wp*ść na trop bandy.

z nfcolicy którzy nareszcie zrozumieli, że łączności nam więcej 
potrzeba.

Towarzystwo „Sokół" proszę z mej strony, aby chciało 
nas częściej żywić podobnemi występami, tem samem wzmac­
niając ducha narodowego. Cześć wam za to!

Z e  sali sądowej
Przez Il-gą Izbę Karną Sądu Okręgowego w  Grudziądzu 

zostali zasądzeni w dniu 6. lutego 1925 r.:
Hermann Knopp, robotnik z Grudziądza, na 6 miesięcy 

więzienia.
Alfred Kullnan, robotnik z Grudziądza, na 1 miesiąc wie­

zienia. Knop zabrał 1 rower 11 grudnia 1924 r. na szkodę 
Michała K.epury oraz jeden rower na szkodę Zygmunta Szan- 
traeba obom w Grudziądzu, a był już za kradzież dwukrotnie 
karany. Kulio?, że skradziony rower Kiepurze przechowywał 
u siebie.

W  dniu 9 iiftego br. przez I-szą Izbę Karną zasądzeni zo­
stali:

Bronisław Spychalski robotnik z Wyrów po™ Świecie 
na 1 miesiąc więzienia za fałszywe zeznanie.

Bartłomiej Kujaiwa gospodarz z BJądzina za kradzież le­
śną na 30 zł. grzy wrj-'.

Bernard Kotlęga robotnik z Nowego na 3 miesiące wię­
zienia za kradzież jednego srt bsztoka na szkodę Leczkowskle- 
go w Koi. Ostrowicldej w  listopadzie 1923 r.

Bernard Wollik robotnik z Kol Ostrowickięj pow. Gniew 
na 1 rok ciężkiego więzienia, utratę praw obywatelskich przez 
lat 5 1 stałą niezdolność do zeznawania pod przysięgą po­
nieważ dnia 3 kwietnia 1924 r, przed sądem powiatowym w  
No wen zena} w  procesie alimentacyjnym jako świadek fał­
szywą przysięgę.

(D A N T E T K jm E A PO L^

'JCrelieborga podeszew gumowa 
9foena, tania i zdrowa!

Kogo niotrapią

r= ? 7  dzi4 W  ustawiczna w? ra-
stajace wydatki*.

?
I Przynajmniej od jednei troski wolni 
będziecie, zaopatrniąc się w Trefię- 
borga gumowe podeszwy do nakle­
jania: takowe bowiem nastąpią w zu­
pełności 3—4 podeszwy skórzane.

Użyciem tych podeszew oszczędza 
się każdorazowo 12 złotych i w ęcej. 

Oprócz tego dodają elegancji, są nieprzemakalne, 
nie brudzą, a wskutek specjalnego preparowania 
materjału nie ślizgają się nawet po lodzie. Pozatem 
nie różnie się niczem ou podeszew skórzanych, są 
ratv-e do naklejania, a na życzenie też przez własnego 
obuwnika, < przymocowane bez użycia szkodliwych 
gwoździ, trzymaj,' bardzo rw., e

Trelleborgs podeszwy nadają się także do 
podzelowania kaloszy, obuwia dla gimnastyki oraz 
wszelkiego obuwia gumowego. |320

K a p  n a t y e b a i l a a t ,  a  o a a e s ę d a ia a  p i e n i ą d z e .  
C a n a  a a  p a rą  z ło ty c h  3,7B, , 3 ,25  dla dzieci, pa.1 i panów
D o nabyc<e w c wszystkich p ierwszorzi;dn. składach obnwia i skór.

„S zw e dp o l" Bydgoszcz
Oenetaina Agenura dla Polski, Un i Lubelskie 14a

Sprawy społeczao-gespoilarcze
NOWF, ULGI PODATKOWE. Jak nas informują, na wnio- 

sek p. ministra przemysłu i handlu inż. Kiedronia Komitet E- 
koaomiczny Rady Ministrów uchwalił zawiesić pobieranie po­
datku obroto\.ego przy eksporcie cukru z kampanii 1924 r. 
1925 r. z ważnością od 15 lutego br.

Min. Przem. i Handlu opracowało już projekt zniesienia po­
datku obrotowego przy eksporcie maszyn przędzalniczych, 
oraz maszyn używanych w przemyśle cementowym (produk­
cji krajowej). Wniosek ten w dn.ach najbliższych będ^e przed-

z  srebrnego ekranu.

„Dziesięcioro Przykazań"

Z nieubaganą stanowczością zarysowuje sie zależność my­
śli poglądów i zasad moralno - etycznych współczesnych od 
epolq nadania dekalogu Mojżesza, Część nowoczesną od bi- 
blijno - historycznej oddziela 3000 lat, a jednak, jeżeli chodzi 
o znaczenie życiowe dekalogu, to nie jest on niniejszy niż 
w  chwili nadan'a. Jak ongiś, tak i dzisiaj istnieją całe rzesze 
ludzkie, którym obce zupełnie są nakazy tak wielkiej dotrio- 
sości iak ..Nie cudzołóż", „Nie kradnij", „Nie zab!jaj‘‘ Jtd. 
Realizacja filmowa odwiecznych przestępstw i przestrzegać 
dziesięciorga stworzyła reżyserią Cecfl B. de Mille‘a prawdzi­
we arcydzieło kinematograficzne. Przebieg akc“ dokonywuje 
się szybko i sprawnie wyzyskując hajffrBriftjsze szczegóły 
Na specjalne uznanie z^ługuie niezm emie szczery irotyw 
zakończenia. Nita Naldi (kochanka) oraz Richard Dix (szla­
chetny brat) — wyróżniają sie przedewszystklem. FBm rze 
czywiście warto zobaczyć.

- i

I I

W ARTO NABYĆT1
na próbę

nr większe, z największą Hondą ilustracyj 
i najtańsze pismo miesięczne. 

Ostatni zeszyt zł 1.50, nade­
słać przekazem (nie

„Świat i Prawda”
Za robraniem 

r^cztowem nie wv- 
syłamy. Każdy zeszyt wart 

4 zł, kosztuję zas tyllto zł 1,50. 
Każdy zjs-yt jest di; »  ebie odrębna całoś­

cią, niby wielka ilnstr książka powieśc.-naukowa.

W ARTO  NABYĆ!

—  N O W E L A  D O  l  S T A W Y  O R O ZB U D O W IE  
M IAST. Jak się dowiadujemy z W arszaw y, rząd w y ­
pracował projekt noweli ustawy o rozbudowie miast. 
Rząd pragnie ożywić ruch budowlany przez: 1) wypusz­
czenie obligacji, 2) podatek od lokali. Emisje obligacji 
muszą być zat\* ie-dzone przez Mimstra Skarbu N a­
stępujące miasta uzyskają prawo wydawania emisji ob­
ligacji: W arszawa, Poznań, Lw ów , Kraków, Wilno, 
Łódź i Bydgoszcz, prócz większych miast także prszcze 
gólne związki miast w  tym celu utworzone uzyskają ró­
wnież to prawo. Z podatku od lokalu utworzony będzie 

specjalny Państwowy Fundusz budowlany, którego 

część zostanie obrócona na spłatę. procentów od obli­
gacji budowlanych, druga część udzielona będzie w  for­
mie pożyczek na remont i budowę domów prywatnych. 
P rzy  końcu nadmienić wypada, że podatek od lokalu o- 
płacać mają mieszkania, znajdujące się na terenach 
miejskich, zakłady przemysłowe i handlowe, place nie 

zabudowane. Stawka wspomnianego podatku wynosi 
4 proc. od podstawowego komornego obliczonego na 

podstawie czynszu z roku 1914.

Giełda pieniężna.
Warszawa dnia t l  lutego 1$25.

Dolary Stanów Zjedn............................................  6,17
Floreny holenderskie.................................   . . 808, 66
Franki b e lg ijsk ie ................................................ 26.45
Frank i fr a n c u s k ie ......................................................  37.82
Franki s z w a jc a rsk ie .........................................  99 8-

24.78Fnnty angielskie 
Korony anstryjackie 
Korony czeskie . . 
Liry włoskie . . . 
Korony norwejskie 
Korony dnnksile . . 
Korony szwedzkie .

7,8# 
16J1 
?1 47

Poznańskie Notowania Zbożowo
* dnia t l .  2. 1925.

Ceny w siotych oeo Ponań za 10© k;. 
w ładunkach wagonowych

Zyto lOOkg......................................................  32.60 - ; j  >,50
I Pszenica ......................................................  37,03-- 9,00

Jęczmceń zw y cza jn y .....................................
JęczmGeń browarowy...................................... 2650—28.6u
O w ies ...............................• .................................... — 30. K)
Mąka ży tn ia ...................................................  45,00— 47,30
Mąka pszenna................................................ 55,00—58,CO
Ospa / jjtn ia  .  ..................................................  — 21.00
Ospa pszennr. .  .........................................
Z iem n ia k i tabr. . • .........................................................  — 5.00
O roch polny  ................................ .......................  22,00— 26 00
Groch V ic toria  .......................................... . 30.CO—J400

DRUKARNIA POMORSKA T, A. W GRUbziADZU, 

Redaktor odpowie, zialny;'  Józef Kisielewski.



Kino

» Apollo
ulica Groblowa

14 aktów

«

Dziś pornz ostatni!
i . Pilno, k tóry poruszy ' w iljon y  w idsów  p, t.

C A R E W IC Z
podług g en ja ln ego  dzieła (ia b r je ll Zapolskiej, 

w  7 w ielkich aktach.
638

W  rolach głównych nal *  ł.kaze s ław y p o lsk .jg o  ekranu, po- 
d ziw iane_ przez zagranicę, wychwalane przez k ry tykę . Janina  
Ssylin ianka- która odtw arza ro lę  tancerki om i W iktor  
B l « |  t.tski w  kapitalnej ro li następcy tronu, księcia A loszy, za­

kochanego w cudne, tancerce Soni

i l .

Kuspcielka Mai?
W spaniały dramat indyjsk i n  *> w ie lk ich  aktach, osnuty na tle  bajki 
„T ys ią ca  i Jednej n ocy “ . P ie rw «zo rz . g ra  artystów  scen szwajcarsk.

Hadprogrum :

tar MECZ BOKSERSKI w*
Am erykańska k o ired j*  w  2 aktach, ' rzbudzając* 
śm iech bezustanny! kłmiech at do !•■!!

Licytacja sądowa.
W eobotę, dnia 14 intego. o go d z i­

nie 9 10 przed p o ł, sprzedam p rzy  u '. T orusk ie  22 

sprzęty kuchenne, s z k ło  i porce­
lanę. Następnie to a ary krótkie, 
Iticlizne- teki i t. d. ;657

Rostkowski, kom. sądow y.

Licytacja przymusowa.
W  sob o tę , dn a  14 lu teg o  br., o godz. 2-t j 

po, <. luiloiu, odbędzie się w domn przy ul. Kaltn - 
k o w e ) nr. 19 (w  podwórzu), sprzedaż b l l l a r d u  
i jedne) k a n a p y ,  za jętych  na pokrycie za­
ległości podatkowych. 669

Orndziąds, dnia 9 lutego 1925 r.

U i* „ d  skarD ow y  podatków  bezp.
1 optat skarbow ych  w  Grudziądzu.

Ostrzeżenie!
M am y zaszczvt Szan. Klientelę uw ia­

dom ić , że p M .  D l e s in g  z  G r u d z i ą d z a
Chełm ińska 3, nie jest już zastępcą na- 
szei tirm y. W szelkie  w p ła ty  prosim y  
uskutecznić w  naszym m agazynie lub prze­
kazać pocztą,gdyz ty iko  takow e uznawanie

Singer, Grudziądz,
667 Mickiew cr~ 23.

Upraszam y z a ż p ia c  m arek raca  c w ic ii

la spiatkl, pikliagi, śledzie 
opiekaae, ś le d z ie  zwijane

(roltnopsy), oraz

codziennie świeżo pelone k 3 W 6
V* łunta od 65 g ro s z j począwszy, 

c u k i e r  w  k o s t k a c h  f.60p r  
m a r m e l a d ę  . . . .  fnnt, 55 gr 
k a p u s t ą  k i s z o n ą  funt 13 t r

p o l e c a :

F. Dum ont, Pańska 17.
Przy zakuptzie p o m d l z ł  u d z e ia m  rabatu

Polecam
po ce n ie  przystępnej

świeże śledzie
świeże ryby
ff .  sp-ot^i funt 50 gr
pomarańcze 7 szt. f zl
la holenderskie kalafiory
kanaryjskie pomidory

Kościelna 8 
TelefonB. Stippel,

I P o s a d y 3
2 d zie ln ych  m ło d s zy ch

fu w zg i. z p row in c ji). 
Tnm że zg łoś  ó się może

u c z e ń .

8 .  P r z e p e r s k i ,
G25 M ałe Tarpno 28.

Dzielna

K U P U J Ę  3T IL E
koniczynę czerwoną, koniczynę 
białą, koniczyną szw idzką itp. 

PO LE C A M
wszelkie gatuni I zboża siewne-, 
go i nasien jarzynowych pod gw a­
rancją k iełkow ania i czystości gatunku 

E .  E R M ISC H , D w orcow a  37, tel 43. |605

Mtsńsie najdogodmejsie fródto ukupi oidkułtw ete 
hliotochn c nych d'a Elek.rown:, tobryk i instiiiiorón
Zakłady lilekratcciiiiiczne

„PALITIH2 WIELKOPOLSKI"
ulica Długa .V. YI>€»OSZC.tf< Telefon I34& 

A/irei Ielegr. . Hapalat‘ Rachunek biedacy: Bank Hia 
Handlu i Przemy sin Oddsial Bydgosko*. 

Zastępstwa i aklady konsygnacyjna: Kabel*4 War-
ssawa ,Łukrec‘ ‘ Wai szawa. , Kdrting & Mathiewen'. ! 
Lipsk, ,Lloyd Dynamo Warkę* Brema Voigt & 
Haafter4* Frankfurt, a/M., „Langlot* & Co‘ Ruhia 
i Haeketbal, H*nnover. bkłady fabryczne w\ rohów 
Br Borkowskich Warszawa, lat ćwok elektry ozn. 
..Voriex*‘ rmek izołac Górnośiąak. Fabryki Bur i»o- 

U e j m en  Katowice 
-tśO Ceny i rabaty RCińle fabryczne

Dogodne warunki kredytu Artykuły na Rs-ijo.

z P lac  23 S tyczn ie  nr. 23. Jak«*is«n .
C R  K  V  p l o m b y  od »  
-m X  -*■ p oo zą w g «y  w  p ierw szo
n a  c d p t a t ę  rzędnem  wykonaniu

Hryształ-bialv
slaie na składzie
snrzo la ż  na w o rk iCukier

Pomorskie Biuro »CEZUN«
Urndziądz, nl. 3 - g o  M a j a  nr. 1S

659

ekspedientka
do składu towsrów ż y ­
wnościowy, h, w ładająca 
Językiem polskim i nie­
mieckim poszukiwana.

Zgłoszenia dr Glesu 
Pom orskiego pod nr. 641

2 dzieine obciągaczki

L K u p n a 1
Poszukuje się długier-o

s r o n i
do składu O ferty  do 
G lo .a  Pom . pod nr. H48

c D zie rża w y 3
P a i z n k i i j e  etę f

dzierżaw y ziemi
od 50 m órg W ćwyż. P o ją <(%•- 
na bez in w an taria  i w ,w p  
m ien ia  10 k im . o * G ru d z ią ­
d z *  — O ia rty : u lica  Id łya - 
skCA nr i7ą. Iu iu jm

Saokam D Z iE R Ż A ^W T

gospodarstwa
50 1' 0 mórg

w pobliżu . Grnd*iąd*a. 
możliwie bet, inwentarze, 
łącz nie koniecznie. Zg ł. 
do Głosn Pom podnr-54Z

Miłe, zajmujące i pożyteczne

KSIAZKS
1. W ie lk i  K ra l,  powieść diiejowa

z czasów Stefan* Batorego —  Atekssn- ~
i r y  Leśniewskiej ........................1,75 I f ą ,

(przEbyłka polecona 35 gr.)

2. H is ła r ja  a Ja n a s z u  K o r ­
c za k u , i jgn. Kraszewskiego a  m
z czasów Jana Sobieskiego . . 1,7® M

(przesyłka polecona 50 gr.)

3. D w a  S k a rb y , powieść z tycia -  _  _
Polaków w Ameryce —  F. Rogali . 1 .0  ’  „

(przesyłka polecona 50 gr.)

4. O b lę że n ia  tw ie rd z y  G r u ­
d z ią d zk ie j, powieść Bergls . 0 ,5 0  „

(przesyłka poleoona 35 gr,)

5. Z  m y c h  w rn ż e ń  w e je n -
n y c h , —  K*. prób. Łęgi . . . 0,9*5 , ,

(przeeyłka polecona 28 gr.)

6. R a c h u n k i R o l n i k a - P r a k -
t y k a  przez M. PacOizyńskiego, za­
przysiężonego re w 1 zora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo handlowych . . 1 ,5 0  , ,

(przesyłka polecona »  g r.)

Powyżsi e książki nabyć można bezpośrednio w wy- 
dawn.ctwie Drukarni Pomorsk ej za poprsedniem  
L-ai esłamem należności włącznie kosztów prse- 
sylki poleconej w ig l. za zalicienieai poestowem

Drukarnia Pomorska
T e l. 50 i 5 l .  W y d * \ * t  H 7 y t ia % c n ic »y  T i ! .  50 . 51. 

G R l t o  X I  Ą D  Z  ( P o n t , )  G r o b o w a  27/2 9

C u k ie r
fnnt 57 gr

S ó l
fant 13 gr

Smalec
f a n t  !S 5  g r

oraz w szelk ie  inne

to w a ry  kolonialne
po n ad zw ycza j
niskich cenach

g y  poleca  -$r

Karol Suth
nar. P lacu 23 S tyc zn a .

Biała Oberża za Wisłą
W sobole dnie 14 lutego. »d godr. 7 rietz. do 2 rano

M a  za ita w a  maskowa
^  W niedzielę, sd godziny 5 oopoled

zabawa taneczna
Orkiestra w o j s k o w a

<"> liczny u iz ia ł upras/.a l i o w p o d n r r .

do czekoladek mogą się 
natychmisst zjZosić niica 
M o r o w a  3 0 .  641

I I  C  Z  E  S  i ( f  A
di; branży obuwis może 
się Dstychmiazt zg łosić 
W firmie Czesław Szu- 
barga, Toruńsrz 3. ( 6 6 )

S  a mo d / i e I. buch a i!ę
z aiuęol ]ir*Ktvk;j i pier- 
wszorzod iwudect-wami. 
ii mi ej ac?, nifuc bepłp na 
massynie tt szystKich t) pów, 
kvlJidająp» do»konaJ.a w mo­
wie i piśmie językiem pol­
skim i niemiechim. o pię- 
kn',m rbaraAtorzopisma,po- 
b * .u kuje nntychm. POSADY. 
Zjzrł, do Gł. Pom po-i nr.

jak w iie lk ie  mcc meble 

są moje nowoczeine

m e b l e
koiszykowe
Stosow ne ja ko podarki 
w *  S p l a l y  talam i V e

E- Sommertoldt,
W robfowa 3. (600

(p rzy  Ryb  m Rynku)

Przepisowe

Wykazy M iidaciaifck
150 ło l j i )  

ma stale na składzie

DRUKARNIO POMORSKU t r

Urzędnik żon s ly  po- 
sruku je

m ieszkanie
2 pokoje z kuchni* wjsjfl. 
1 pokój z kuchni*, cnnsz 
Z góry rok. Łatk zgł ci o 
Głosu Pum p^d nr f-'i i

r Z g u b y 1
Z la li l i i  O N d  przed dwo­

ma dniami na nl foruńsiciej 
lub sSienkiewiczR naćl*wczą 
książkę pocztową zwjhły 
z* iisv t) i aD*)d-uiao% f ię  Wr 
niej priwatny h*tpoleoojxy. 
Łaekaw y edaUzu ‘ 
niezwłocznie odnieść n* u i 
Kwiatową nr. 6. Lub »ło ty« 
w Gr/rdzi* Pocztowym 

.5 W o jtkow sf,

Dzielua k r a w e o w a  
s ry je  w duiuu i pesa do- 
meni kostiumy, p łsur*> ,
suliuie, w * 'e lk , b'«lizuę 
i ubranka ul. Koszarowa 
ur. 20, wpodwóriu, lewa 
oticyna 1 lątro. ,643

Za 654

W ó z  ręczm y
2  k o l a c h

regał nadający się do skła 
du itulon. lub bur a na sprze­
da £ Trynzowa I f l  prt. (5oB

FORTEPIAN
. skrzydło ua sprzedaż 
R adzyńst a 18s I !  1 645

Szewska łatlrowa m f  
s s y n a  do sprzedania
Skład ebnwii Mlek -wlezą 33

Szukam natychmiast

2 -  3 poko owego
mieszkania
wnroSt od guS(io..illr.’.a 

B i , Ogłoszenia du Głosu l'u- 
morskiego pod nr. 6 5 4

Żywe ryby
l a k :

szczupaki, 
l in y , lesmcKc
oraz w szelk ie  inne ga 
tunki cods. do nab>c a

D y ir a r k o u w s k a
651 P o  Jgórna 9.

Lobrze utriyma»y 
R  O  W  R

6iV> tanu  do ypnedan ia  
.Tan S*.rd ćifc,Pl.28 S fyesn ia  1

P n y im u je  się dzieci 
szkolne na S T A N C J Ę  
L ipow a 13 I I  p .p. ( 06O

1 lub 2 pokoje
natychmiast du w v najęci* 
Plac 23-g o  Stycznia
nr. t'2. I ptr. lewo 1654

Pokój omeklowany
natycfcmisst do wynajęcia 
ewentualnie zutrzminiem 
Kcściuszki 2P, ; p. I. 600

Kino : O L S M P I A  Kino
-  1-- [ ul. Chełm ińska 70 r =

O d  d z i ś  d o  n i e d z i e l i ,  d n .  1 5  l u t e g o  w ł ą c z n i e
w yśw io tlan e  będzie w ie lk ie  oofcefcne a rcy d z ie ło  film ow e p. t 

^  . L U  U Z I  E  i  B E S T  J E * *  I  i I I  serja  razem  I  i e i j a  p. t,

ŚMIERTELNA JAZDA
U  Mrjs p. t.

ELEKTRYCZNE PIEKŁO
W głównych rolaoh: E ILEKN l-tSDGWlOK, slyi.us prscuitawiciclta 

saoyjnych roli > BOB BEBWB.S, ąnany ameryleanski atleta, 
Razem 12 w i e lk i c h  aktów. 

t’ooxąt«k pnedstawieh o godz. «-tej i d-me . w niedii.]., 0 gods. <, » 1 
W  n ieitielę  o gods. i  popoł wielkie pr :-d*t..v; .onio dis dciaoi i  m lodiis s 
U W A G A! K»rtv bono,owe i bilety wolneeo wstępu w niedziele mewoino

u e, alo za cenę p -ty* 
stąpną w y k o n u t e

w s ze lk ie  praee t n a l v U i *
F Bredau, T ryn k ow a  1

K t O  wyuczy
mme pisowm polskiej 
poprawnie? O ferty  ao 
G osn Pom. pod nr. 664

Krawcowa
w domu i pois domini 
poszukule pracy. O ferty  
do Gło*n Pom. p«'d np 642

Sm aczne zd ro w e

u. ęsne 70. jarskie 50 gt 

Lipow a 31, na datę.

O g l B M U j c i e

w Głosie 
Pomorskihł


